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PRZEZ POKUTĘ PRZYGOTUJ 
SWOJE SERCE 

NA PRZYJŚCIE ZBAWICIELA
C ZY pamiętasz cośmy w ubiegłym tygodniu pisali

o sw Janie? Sw Jan gdy juz dorosł, opuścił dom 
swoich rodziców i poszedł na pustynię gdzie surowym  
twardym życiem, modlitwą i pokutą starał się przygo­
tować na przyjście Pana Jezusa. Mieszkał w grocie 
odziewał się skorą zwierząt zyw il korzonkami roślin 
i miodem dzikich pszczół. Towarzystwem jego byłv pta­
ki i zwierzęta.

Pewnego dnia wyszedł z gruly i udał się nad rzeke 
Jordan Stanąwszy nad rzeką zaczął mówić do prz - 
chodzących ludzi o tym ze Pan Jezus jest blisko, ze 
przyblizyło się Krolestwo Boże. A laką siłą i taką moc 
miały jego słowa, że ludzie przystawali i słuchali I co­
raz więcej ich przybywało

Sw Jan mając przed sobą duzo ludzi zaczął jeszcze 
donośniej wołać, ze Mesjasz juz blisko jest i ze należy



przvgotować swoje serce na Jego przyjście. A na znak 
pokuty i poprawy zvcia Jan udzielał chętnym  tzw. 
chrztu pokuty.

Ludzie jedni po drugich wchodzili do rzeki, a św. Jan 
polewał głowy ich wodą czerpana z Jordanu, cnrzcii ich 
na życie nowe, pokutne i czyste.

Zbliżają sie św ięta Bożego Narodzenia. Cieszymy się 
z przyjścia na świat Zbawiciela świata. Jezen chcesz, 
aby i w Twoim serduszku Jezus zagościł, oczysc je 
przez żal i pokutę.

Mysi też często o Panu Jezusie jak sw. Jan i powta­
rzaj z głęboką pokorą ..Przyjdź. Jezuniu, do mojego 
serca, ono takie małe, ubogie, ale bardzo Ciebie miłuje
i z pokorą m yśli zawsze o Tobie”.

WASZ PRZYJACIEL

STWORZYCIEL NIEBA

I LEKROĆ odm aw iasz
„Wierzę w Boga", w ypo­

w iadasz słowa: „Wierzę w Bo 
ga Ojca Wszechmogącego.
Stworzyciela  nieba..."

Co rozum iem y przez niebo?
K atechizm  mówi, że „jest to 
miejsce w iecznej szczęśliwoś­
ci".

Pisa łem  już  o tym, że P. Bóg 
jest wszędzie. Ale m a  miejsce 
swojego szczególnego przeby­
w an ia  i w łaśnie  to miejsce n a ­
zyw am y niebem.

Ale w niebie nie mieszka 
sam tylko P Bog. Ma On w

niebie niezliczone ilości du ­
chów. k tó re  s tanow ią  Jego 
s traż  i w iernie  Mu służą. Du­
chy te n azyw am y Aniołami.

1. Kto są A nio łow ie7 A nio­
łami nazyw am y duchy czyste.



które m a ją  rozum  i w a lną  w a ­
lę, ale nic m ają  eiala. W ytłu ­
m a c z ;  ei to określenie .

a) „Aniołowie są  to duch)  
czyste" — to znaczy, zc są to 
duchy, k tóre  nie m a ją  ciała. 
Człowiek także m a w  sohie 
dueba. ale żyje on w  ciele 
ludzkim  i dlatego nazyw am y go 
duszą. Anioł zas c iała nie ma, 
a więc: ani głowy, ani rąk ,  ani 
nog. ani n aw e t  skrzydeł, jak  to 
p rzed s taw ia ją  na obrazkach 
m alarze

b) Aniołowie „m ają  rozum "
— ale o wiele  doskonalszy od 
człowieka. Czasem ro3zą się 
na ziemi Izw. „cudow ne dz ie ­
ci", k tóre  już  w  młodym  b a r ­
dzo w ieku  po tra f ią  dokonywać 
rzeczj .  nad k tórym i s tarsi czę­
sto m uszą się niem ało  nam ę- 
czyc, np. potrafią  pisać wiersze 
komponow ać, grać  na in s tru  
m en taeh  itp Oloz tak ą  właśnie

w ied zę  i jeszcze  w ię k sz ą  Dosia­
d a j ą  Aniołowie

c) M ają  też Aniołowie „w ol­
ną wolę", czyli mogą w yb ie ­
rać decydować sami o tym, co 
chcą. S tąd  tylko częsc Aniołow 
usłuchała  l u c y f e r a  i zgrzeszy­
ła, a reszta pozostała  w ierna  
P an u  Bogu

d) Aniołowie są n ie śm ie r te l­
ni Śmierć  polega n a  rozłącze­
niu się duszy od ciała i n a  roz­
k ładan iu  się m ater i i  Anioło­
wie zas n ie  m a ją  ciała, są bez 
materii ,  więc nie  mogą um ie­
rać.

2) Skąd w iemy o is tnieniu 
Aniołow?

Aniołow s tworzył Bog, a  
w iemy o nich p rzew ażnie  z 
P ism a  Sw. I tak  np anioł w y­
pędza łudzi z r a ju  po grzeebu 
p ie rw orodnym , Anioł w y p ro ­
wadza Lota. h ra ta n k a  A b ra h a ­
ma, z płonącej Sodomy. Anioł 
ra tu je  Izaaka  od n iechybne j



śmierci. Aniołowie O D ic k n w a i i  
się p rorokam i, gdy ich chciano 
skrzywdzić Anioł towarzyszy 
młodemu Tobiaszowi. Anioł 
zapow iada Zachariaszowi, że 
narodzi mu się syn. Jan .  Aninł 
zw iastu je  N ajśw iętszej Maryi 
Pannie. Aniołowie są przy n a ­
rodzeniu Pana  Jezusa, a póź­
nie j  są przy P an u  Jezusie i 
służą Mu, np. na górze kusze­
nia itd.

3) Stopnie  Aniołów. Anioło­
wie nie wszyscy są jednakowi. 
Pismo Sw. wylicza k ilka s top ­
ni. I tak są. Serafini (najbliżej 
Boga), Cherubini,  Trony. Pano-

y a n ie .  Moce. Władze. A rc h a ­
niołowie i Aniołowie.

-I) Zadanie  Aniołów. Anioło­
wie są jakby posłańcami Bo­
żymi. Na każde polecenie są go­
towi iść 1 spełnić zadane pole­
cenie. W szczególny sposób są 
życzliwi d la  ludzi i wszelkimi 
sposohami pom agają  im do 
zba wiśnia.

Kiedyś razem z Aniołami 
będziemy wszyscy spędzać w ie­
czność. Wielki lo dla  nas zasz­
czyt. Postępuj więc lak. abyś 
na p raw d ę  byl k łp jy s  w niebie 
z Aniołam i i wielbił razem z 
nimi Baga i Pana  naszego.

Ś W I Ę T W  M I K O Ł A J
w  w ie cz ó r  s w  M ik o ła ja  dzieci cz e k a ją  na p o d a ru n k i A le  w  n le k in ry c h  

k ra ja c h  dz iec i n ie  zaw sze  o trz y m u ją  u p o m in k i w ta k : sam  sposób iak  u 
nas f-»k n p  w e  F ra n c j i  dzieci w ie rz ą  ze ich . le pere N o e ]’ w ch o d z i przez 
ko m in  a p re z e n ty  sk ład a  w  p rz y g o to w an e  przed k o m in k a m i bu ty  W  A n ­
gin K a n a d z ie  i S z w e c ji sw  M ik o ła j p rzy jezd za  na sam ach  zap rzężo nych  
w  h ia łe  ren ife i}* . W  B e lg ii.  H o la n d ii i H isz p an ii św  M ik o ła j p rzych o d z i 
d o p ie ic  6 s iy c s n u  W  B e lg i i  i H o la n d ii dzieci p rz y g o to w u ją  s ia n a  z ow sem  
i ' t l a d A j *  m e d s ie k a  dom u dla o sio łka  na k tó rym  p rzy je żd ża  «W M ik o la i 
in a cze ] ie»>i *  1 K ir .  T u ta j te r  iw lę ty  p rzy jeżd ża  na w ie l ­
b łądz ie  a p n d a rk i sk ład a  w  b u c ik i w y s ta w io n e  na b a lko n ach  

A ja k  i z czym  w tym  ro k u  do w as p rz y je c h a ł sw  M ik o ła j?  N ap isz c ie  
do rted ik c j i  u c t iw ie d z ’ ia eh  sw  M ik o ła ja  u W a s . Ju z  w ie le  dz iec i przyślą-  
ta dn nas w ie le  lis tó w  C z e k a m y  je szcze  na l is ty  in n y c h  dz iec i, a w i*;r 
1 iw u lc  M A C IE J  B I S K U I K K I

Nagrody dragą losowania za p raw idłowe rozwiązanie  K rzy ­
żówki z l ’i n ru  o trzym ują : A L A Z K O  K AZIM IERZ z Zamoslka 
p *w K rasnystaw ; DOBKOWSKI R A FA Ł z Radom ia; P IĄ TEK  
BARBARA z Dzietrzychowic PGR. pow. Żagań; SOBAŃSKA 
ELA z Zelowa: KLIMCZYK RYSZARD z iYlieczyna.



MARIA DĄBSKA

W DRODZE NA RORATY
Na dw orze byłn jeszcze ciemno, gdy M ary lka  zbudziła K ry ­

się — No idziesz, czy m e ’ Bo Ja .dę
Krvsia p rze ta r ła  zaspane  oczy odrzuciła  k o łd rę  i szybko 

w "skoczyła z łozka U bierała  się pospiesznie, d rżąc  cała z ch ło ­
du Zim owy ranek  p rze jm ow ał m rozem

— Brr! J a k  zimno! — zaw ołała  Krysia  zaciera jąc  ręce
— P og im n as tyk u j  się trochę  to  się rozgrzejesz! — d o rad za ­

ła M a ry lk j
Rzeczywiście pomogło! Ale jeszcze cieplej zrobiło sie w dro­

dze gdy obie ko leżanki pędem  zbiegały ścieżką z górk i na szo­
sę w iodącą do kościółka, gdzie za k ilkanaście  rrunut miały 
■orpacząc się R ora ty

Tym czasem  d rug ą  ścieżką szła ku szosie s ta ru szk a  Na c iem ­
ne] d rodze  z t ru d em  s taw ia ła  kroki pod p ie ra jąc  się przy  tym 
laską  P rzy m ro zek  był spory, a kam ien ie  sliskie W pewne) 
chwili s ta ruszka  pośliznęła się i upad ła  na ziemię Nie mogąc 
się podnieść jęczała żałośnie

— S łucha j  K rysiu! — zawołała  M ary lka  — zdaje  mi sie. 
ze babcia od K asp rzak ów  upad ła  i nie  może się podnieść

— Chodź, pomożem y jej!
Jed n y m  skokiem  dziew czynki były p izy  s ta ruszce  Podniosły 

ją, o trzepały  i z n iepoko jem  zapyta ły;
— Czy może odprow adzić  pan .ą  do d om u ’
Ale ona oburzy ła  się
— Coz to, myślicie, ze skoro jes tem  s ta ra  i skakać  m  k a ­

m ien iach  nie potrafię ,  to na R ora ty  n ie  pójdę? Całe życie cho­
dziłam w każdy adwent. .  No, dalej, jazda. Jeżeli chcecie mi 
po r.oc. to weźcie m n ie  pod r t k e

Szły dalej w tro jkę
— T ak  m oje  kochane, tak. . — mowi s ta ruszka
— Poczciwe jestescie dziewczynki, bo w as  lu d 2 K> jęk zame- 

nnVr.'ł i s ta row ince  przybiegłyśc ie  p om óc. Pom odlę  się za to 
za was T a k  taif, n am  s ta rym , po trzeba  czasem waszej p o ­
mocy waszego serca



M ała to była przvstuga  i n iew ielk i t r u d  ale dwi«* dziew czyn­
ki czuły w ielka radosc  gdy tak  szły — o wiele w onnej niz 
zw ykle  — z ta milą  babcią  Weszły razem  do  kościoła, gdy 
w łaśn ie  ksiądz  wychodził ze Mszą s w , a o rg an is ta  za in tono­
w ał: „Niebios rosę 

Usiadły w ław ce  obok s ta ru szk i  i rozlozyły ksiązeczki A wte- 
■iy baboia  w yję ła  ze sw oje j  ksiązeczk: ob razek  i położyła go 
M arylce  na książeczce O b razek  by ł  pozołkły, s ta ry . P ize d s ta -  
w ial M atk ę  Boską. M ary lka  odwróciła  ob razek  i p rzeczy ta ła  
..Za o f ia rn ą  i chę tną  pomoc s ta rszym  m iłe :  Zosi o f ia ru je  b a b ­
cia K a ta rzy n a  R ok 1870"

Podała  go K rysi ,  k tó ra  przeczy ta ła  nap is  i szeroko o tw o rzy ­
ła oczy A to dopiero! Czy t a  usłużna i chę tna  Zosia to  ta 
babcia?  To ona  kiedyś pomogła jak ie jś  s t a iu sz c e ” A teraz 
m v pom ogłyśm y j e j . pom yśla ły  dziew czynki 1 spo jrza ły  w 
. " ' l ę  siedzącej obok babci O dwróciła  k u  n im  gl^wę, usm iech-  
nela się a p o tem  ptMozyla palec na  us tach  i w skaza ła  na ol 
t ii-z. Zro7umjr,ly Obie zasłuchały  się w  słowa adw en tow ych  
V f - l zapa trzy ły  w  ja sn y  b lask  plon? ro ra tow e j  riwiecy

P O Z N A J  S I E B I E
(CIĄG DALSZY)

UPARTY KOZIOŁ"
E, rdzo ciężkie jest wspolzy- 

c ; dom u w k tó rym  mieszka 
. Ip.«rt' Kor. nł Taki „Ko­
z i e ł "  up ie ra  się zawsze: przy 
stole przy zabaw ie  podczas 
o t ra b iam a  lekci Nie pom agają  
prośby m am y an i groźby ta tu ­
sia . .Uparły Kozioł1' nie  słucha 
nikogo, tylko robi sw oje Nie 
chce się p opraw ić  W}'daje mu 
się ze gdyby się zgodził ustą­
pił. p rzeprosił  i popraw ił ,  1o

strac iłby  swo; .,honor" — to 
jest bardzo czuły p un k t  u ,,U- 
partego  K ozła“ Dlatego on mo­
że stać się dzielnym, w ytrw a 
lym człowiekiem, jeżeli.. z m ą ­
drzeje  i trochę w ięcej pomyśli 
nad  tym  w szystk im , przy czvm 
się upiera  

U lubione i ukochane  przez 
„U partego  K ozła '1 to słówko 
..nie" Dlatego oznaką popraw v  
..Upartego Kozła" jest,  gdy 
slowko „nie" zastąpi słowami 
. lat . „dobrze1’, „chętn ie"  .



K Ą C I K  F I L A T E L I S T Y C Z N Y

W roku przyszłym plan 

emisji polskich znaczków pocz­

towych obe jm uje  13 pozycji o 

łącznej liczbie 55 znaezków. 

P rzew idu je  si>;. ze w I k w a r ta ­

le z okazji 300 lat p rasy  pol­

skiej w j j d a  3 znaczki Z im ow ej 

S p a r t a k i a d y .  Armii Z ap rzy ­

jaźnionych  — 1 znaczki, w se ­

rii pod t y tu ł e m  ..Polskie Zie­

mie Z achodnie" — 5 znaczków.

W II k w ar ta le  1961 r. ukaże 

s ię  14 z n a c z k ó w  n a s t ę p u  ja ry c h  

se r i i :  w ie lcy  Polacy (6 znacz­
kowi, K onferencja  M i n i s t e r ­

s tw a  I .ącznuśc i  (2 znaczki) .  

X X X  Ml: I- li irodowe Targi 

p D z n an sk ic  (id znaczki) i scri .i 

o temat,Vł:i* m orsk ie j  (0 znacz­

ków).

15 znaczków ukaże się w III 

k w a r ta le  1961 r. Beflzie Id IZ 

snaczkow z serii ..Owady 
chronione" i 3 znaczki pośw ię­

cone akcji zadrzew ian ia  kraju .

W IV k w ar ta le  p lan  emisji 

p rzew idu je  znaczek na Dzień 

Znaczka, 3 znaczki pośw ięco­

ne idei oszczędzania, d rugą  

część z serii „Polskie Ziemie 

Zachodnie" (5 znaczków) i 3 

znaczki poświęcone uczczeniu 

tysiąclecia górn ic tw a polskiego.

Dr K LASEREK
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l i ru p a  dzieel ze Swiecie- 
rh o w s  z ks. m gr L. S> 
chowiczem, pozdrawi.i 
dzieci z innych  naszych 

pararii

i p y s f e w E

ZEGAR
T a r c z ę  z e g a r a ,  k t ó r ą  m a s z  n a  r y ­

s u n k u ,  p od z i e l  na  s ze s c  c z ę ś c i  l a k .  
a b y  w  k a ż d e j  części  s u m a  c y f r  b y ­
ła J e d n a k o w a

R o z w i ą z a n i a  u a l e z v  p r z y s y ł a ć  na  
a d r e s  „ R o d ź m y "  z d u p h K i m i  n a  
k o p e r c i e  „ Z e g a r " ,  do  d n i a  31.X I I  
br,

Ł a p r a w i d ł o w e  r o z w i ą z a n i e  p r z y  
z n a n e  z o s t a n ą  p i ę k n e  n a g r o d y  
KsiR*kDw e.


